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PIĄTEK, 24 LUTEGO 1950 R. CENA 5,— ZŁ

WIOSENNA AKCJA SIEWNA
ważnym problemem naszej gospodarki
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). _ Komitet Ekonormcw” 
strów powziął w dniu 17 bm. następującą uchwałą 
wiosennej akcji siewnej 1950 r.:

w sprawie

Dzięki wysiłkowi pracujących 
mas chłopskich, robotników rol­
nych oraz pomocy klasy robotni­
czej i kierownictwu rządu ludo­
wego, rolnictwo polskie wykona 
ło na swoim odcinku zadania 3- 
letniego planu odbudowy gospo­
darczej, przyczyniając się do 
wzrostu ogólnej produkcji w roi 
nictwie w porównaniu do r. 1946 
o ponad 85 proc., przy czym 
wzrost produkcji roślinnej wy­
niósł ponad 80 proc., zaś produk­
cji zwierzęcej — ponad 90 proc.

Jednakże na przestrzeni tych 
3 lat dały się zauważyć poważne 
niedociągnięcia przy wykonywa­
niu na odcinku rolnictwa posz­
czególnych akcji, a w szczegól­
ności w okresie wiosennej akcji 
siewnej 1949 r. stwierdzono na­
stępujące braki:

1. Plany zasiewu poszczegól­
nych upraw nie zostały doprowa 
dzone w postaci zadań produkcyj 
nych ani do gminy, ani do gro­
mady.

2. W wielu przypadkach nie za 
bez pieczono termin owej dostawy 
materiału siewnego.

3. Nie zabezpieczono należycie 
zwrotu plonów wysokowartościo 
wego materiału nasion I sadze- 
nUków kwŁuliikowa.nycIt, wsku­
tek czego pewne ilości tego ma­
teriału zostały zużyte na knnsum 
eję. co spowodowało zmniejszenie 
ilości materiału nasiennego.

4. Rozprowadzenie nawozów i 
kredytów odbywało się nictermi 
nowo.

5. Nie dopilnowano terminowe 
go i jakościowego wykonania pla 
nu remontu traktorów i maszyn 
rolniczych.

6. Brak było należytej współ­
pracy w terenie organów państ­
wowej administracji rolnej, or­
ganizacji spółdzielczych, związ­
kowych i młodzieżowych.

Plan 6-letni stawia przed wszy

stkimi dziedzinami rolnictwa po­
ważne zadania. Produkcja roś­
linna wzrosnąć musi w tym cza­
sie co najmniej o 1/3, zaś produk 
cja zwierzęca o ok. 2/3. Osiąg­
nięcie tych zadań oznacza wielki 
wzrost produkcji środków żyw­
ności dla ludności i surowców 
dla przemysłu, a tym samym 
wzrost dobrobytu mas pracują­
cych miast i wsi.

Ula osiągnięcia tych celów pań­
stwo ludowe daje rolnictwu 
ogromne środki w postaci wielo­
miliardowych kredytów inwesty­
cyjnych, tysięcy traktorów i ma­
szyn rolniczych, setek tysięcy ton 
materiału siewnego i nawozów 
sztucznych oraz miliardowych kre 
dytów krótko- i średniotermino­
wych.

Cele te zostaną osiągnięte 
przez: a) Rozwój i wzmocnienie
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych, jako przodujących zespołów 
socjalistycznej gospodarki w rol­
nictwie. b) Ciągły rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej, jako for 
my dobrowolnego zespolenia gos­
podarstw mało- i średniorolnych 
dla wspólnej walki o icysokie uro 
dzaje i wzrost produkcji oraz o 
mechanizację pracy na roli. c) j 
Rozszerzenie toru■ pośredniego[ 
planowania indywidualnej gospo­
darki drobnotowa rowej. d) Zdo­
bycie szerokich mas chłopskich dla 
aktywnej realizacji zadań produk 
cyjnych i zaleceń państwowej ad­
ministracji rolnej, e) Skoordyno­
wanie- wszystkich wysiłków apa­
ratu państwowego, Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej i spółdziel­
czości.

Pierwszą, zakrojoną na szeroką 
skalę akcją w ramach planu 
6-letni ego jest " wiosenna akcja 
siewna, roku. i960 i w związku z 
tym Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwala, co nastę­
puje:

mocy sąsiedzkiej i wykorzystali i i szybkiego przeprowadzenia wio- 
wszelkie możliwości dla sprawnego I sennych upraw i zasiewów.

II. Zaopatrzenie w mołeriał siewny
Zatwierdzić plan zaopatrzenia 

mało i średniorolnych chłopów 
oraz spółdzielni produkcyjnych w 
materiał siewny.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do czuwania za po 
średnictwem swych, organów tere­
nowych nad przebiegiem dostaw 
i do kontrolowania dostaw mate­
riału siewnego i sadzeniakowego.

Przyjąć do wiadomości plan roz­
działu materiału siewnego zbóż i 
sadzeniaków’ na województwa z 
tym, że ma być zwrócona szcze­
gólna uwaga na jak najkorzystniej 
sze rozmieszczenie ziemniaków-sa- 
dzeniaków dla otrzymania dużego 
plonu zdrowych i rakowo - odpor­
nych sadzeniaków, mogących wy­
datnie polepszyć w przyszłości ja­
kość upraw.

Zobowiązać ministra Roftiictwa i 
R. R. do wydawania materiału siew 
nego pszenicy w pierwszym od­
siewie. i jednołitoodmianowej, ow­
sa i jęczmienia w stopniu orygina­
łu oraz sadzeniaków kwalifikowa­
nych wyłącznie na umowy planta­
cyjne zgodnie z uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dnia 17 lutego 1950 r.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i

Powierzchnia zasiewów
Zatwierdzić plam zasiewów wio­

sennych na łącznej powierzchni 
9.00Ą.000 ha, to skład której wcho 
d,zi 753.399 ha upraw kontrakto­
wanych, zapewniających produk­
cję surowców dla przemysłu i eks 
portu.

Zatwierdzić plam likwidacji to 
roku gospodarczym 191,9150 co 
najmniej 360.500 ha odłogów i 
97.500 ha ugorów.

Zobowiązać ministra Rolnictwa, 
i Reform Rolnych do przeprowa-

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 24 lutego 1950 r.

Zachmurzenie 
przeważnie duże. 
Miejscami opady. 
Temperat. od + 3 
do 0 st. Widzial­
ność dobra. Wia­
try umiarkowane 
od 3 do 5 st. w 
skali Beauforta — 
częściowo dość sil 
ne od 5 do 6 st, w 
skali B. z kierun­
ków zach. Stan 
morza 4, Zatoki 
Gdańskiej 3.
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Niż obejmujący 
Europę północną, 
Ocean Lodowaty, 

8 przesuwa się na 
wschód. N:ż nad 
Atlantykiem półn. 
i Anglią przesuwa 
się na wschód. --* 
Wyż zalega nad A- 
tłantykiem połud 
niowym i Europą 
południową.

przydzenia likwidacji odłogów 
najszerszym zastosowaniu:

A) U/g wynikających z zarzą­
dzenia ministrów: Rolnictwa i Re 
form Rolnych, Administracji Pu­
blicznej i Ziem Odzyskanych z 
dnia 16. 10. 191,8 r. iv sprawie li­
kwidacji odłogów i ulg z tym 
związanych.

B) Pomocy sąsiedzkiej zgodnie 
z przepisami dekretu z dnia 12. 9. 
191,7 r. o pomocy sąsiedzkiej 
w rolnictwie.

C) Szarwarku.
Zobowiązać ministra Rolnictwa 

i Reform Rolnych, organa wyko­
nawcze związków samorządu te­
rytorialnego i Związek Samopo­
mocy Chłopskiej do doprowadze­
nia zadań produkcyjnych w term i 
nie do dnia 10 marca 1950 r. do 
wszystkich gmin i gromad, do za­
znajomienia w tym terminie chło­
pów w gminach, gromadach i gru 
pach producentów z zadaniami 
wiosennej akcji siewnej, do prze­
dyskutowania tych zadań z chło­
pami i przekonania o konieczno­
ści ich terminowego wykonania.

Zobowiązać państwową ad,mi ni 
strację rolną do sporządzenia 
planu zasiewów wiosennej akcji 
siewnej dla tych spółdzielni pro­
dukcyjnych, które nie znajdują 
się w zasięgu działania Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych.

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych do doprowa­
dzenia w terminie do dnia 5 mar­
ca 1950 r. szczegółowego planu 
zasiewów do wszystkich zespołów 
i majątków Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, ministra Ad­
ministracji Publicznej oraz Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, aże 
by w oparciu o przepisy dekretu 
z dnia 12. 9. 1947 r. o pomocy 
sąsiedzkiej w rolnictwie i rozpo 
rządzeń wydanych na jego pod­
stawie przystąpili do natychmia­
stowego organizowania akcji pc

III. Zaopatrzenie w
Zatwierdzić plan zaopatrzenia roi 

nictwa w nawozy sztuczne dla wio 
sennej akcji siewnej oraz plany 
rozdziału nawozów sztucznych i 
wapna nawozowego przez CRS ,,Sa 
mopomoc Chłopska’' i dla upraw 
kontraktowanych na wiosnę roku 
1950.

Upoważnić ministra Rolnictwa i 
RR, ażeby na podstawie danych, 
otrzymanych od swych organów 
terenowych, łączył akcję pogłówne 
go zasilania nawozami źle przezi­
mowanych ozimin z akcją urucho-

RR do bacznego czuwania w po­
rozumieniu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nad rozprowadzaniem 
wysoko gatunkowego materiału 
siewnego krajowego oraz. importo­
wanego, nad właściwym zużyciem 
tego materiału i do zapobieżenia 
marnotrawstwu, a w szczególności 
do kontrolowania: a) przebiegu do 
staw materiału siewnego do Cen­
trali Rolniczej Spółdz. „Samopomoc 
Chłopska”, b) terminowego przygo 
towania przez CRS „Samopomoc 
Chłopska" odpowiednich magazy­
nów i pomieszczeń na materiał sie 
wny i sadzeniakowy oraz zaopatrzę 
nia tych magazynów w środki grzy 
bobójcze i do zaprawiania nasion 
zbóż, c) terminowego rozprowadza­
nia przez PZGS i GS nasion sadze 
niaków do spółdzielni produkcyj­
nych oraz do tych mało i średnio­
rolnych chłopów, zorganizowanych 
w gromadzkich grupach producen­
tów, którzy zostaną wskazani przez 
instruktora gminnego w porozumie 
niu z kierownikiem grupy produ­
centów i zarządem gromadzkim ko­
ta Związku Samopomocy Chłop­
skiej, rl) zgodności rozprowadza­
nia materiału siewnego z planem 
rejonizacji odmian.

nawozy sztuczne
mienia rezerw siewnej pszenicy ja- 
■ei i innych nasion.

Centrala Rolnicza Spóldz. „Sa­
mopomoc Chłopska” . skoncentruje 
wszystkie siły i środki w celu ter­
minowego i właściwego rozdziału 
całkowitego zapasu nawozów sztu­
cznych, zaś minister Rolnictwa i R 
R przeprowadzać będzie za pośred 
-'ctwem swych organów teren o 
wych kontrole nad zaopatrzeniem 
gminych spółdzielni w nawozy 
sztuczne i nad należytym ich roz­
prowadzaniem.

żonych przez służbę ochrony ro­
ślin w terminie do dnia 25 lute­
go 1950 r.

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” dostar­
czy w terminie do 1 marca 1950 
r. spółdzielniom produkcyjnym 
oraz indywidualnym rolnikom 300 
ton melasy w celu przeprowadze­
nia, przy pomocy aparatów lepo 
wych, akcji zwalczania słody sz- 
ka rzepakowego. Państwowe Go 
spodarstwa Rolne zaopatrzą się 
w własnym zakresie w melasę 
na ten cel w ilości 400 ton.

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” zaopat­
rzy PZGS w terminie do dnia 
30 marca 1950 r. w odjrowiednie 
ilości środków owadobójczych (ar 
sopal, fluorokrzemian sodu).

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i R. R. do wydania w terminie do 
15 marca 1950 r. instrukcji w 
sprawie przeprowadzenia walki 
z płaszczyńcem buraczanym me­
todą mechaniczną (poletka chwyt 
ne) na obszarze 17.570 ha w wo­
jewództwach: poznańskim, łódz­
kim, pomorskim, wrocławskim, 
śląskim i kieleckim.

Zlecić ministrowi Rolnictwa i R- 
R. zorganizowanie łącznie z orga­
nami wykonawczymi samorządu 
terytorialnego i Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkód 
ników roślin uprawnych, z udzia 
łem organizacji młodzieżowych, 
„Służba Polsce” i Związku Mło­
dzieży Polskiej.

V. Kredyty i dotacje na akcję siewnq

IV. Zaopatrzenie w środki ochrony roślin
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa|żywczego do, przeprowadzenia ak

mopomoc Chłopska” rozprowadzi 
w terminie do 1 marca 1950 r. na 
potrzeby Państwowych Gospod. Roi 
nych, spółdzielni produkcyjnych 
oraz gospodarki drobnotowarowej 
06 ton zapraw do pszenicy jarej 
oraz 16 ton zapraw z własnych re­
manentów do zaprawiania jęczmie­
nia siewnego dla upraw kontrak­
towanych.

Zobowiązać państwową admini­
strację rolną do terminowego u- 
ruchomienia odpowiedniej ilości 
punktów zaprawiania pszenicy i 
jęczmienia.

Zobowiązać ministrów Przemy­
słu Ciężkiego i Handlu Wewnętrz­
nego do zapewnienia dostawy 
przez Centralę Handlową Prze­
mysłu Chemicznego odpowiedniej 
ilości „buraczaka" do zaprawy na 
sion buraka cukrowego, zaś mi­
nistra Przemysłu Rolnego i Spo-

cji zaprawiania.
Zobowiązać ministrów Przemy­

słu Ciężkiego i Handlu Wewnętrz­
nego do zapewnienia dostawy 
przez Centralę Handlową Prze­
myślu Chemicznego odpowied­
nich ilości fosforku cynku, ziar­
na „Arvico” oraz świec dym­
nych niezwłocznie po zgłoszeniu 
zapotrzebowań przez poszczególne 
stacje ochrony roślin. Państwo­
we Gospodarstwa Rolne zaopat­
rzą się we własnym zakresie w 
fosforek cynku oraz odpowiednie 
ziarno w ilościach niezbędnych 
do przeprowadzenia wiosennej ak­
cji odmyszania.

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i R. R. do wyprodukowania w 
Państw. Instytucie Weterynaryj 
nym szczepionek do zwalczania 
szkodników rolnych w ilościach 
objętych zapotrzebowaniem zło-

Państwo ludowe, przykładając 
specjalną wagę do przeprowadze­
nia tegorocznej akcji siewnej, 
przeznacza odpowiednio wysokie 
kwoty jako pomoc finansową dla 
mało- i średniorolnych chłopów 
oraz spółdzielni produkcyjnych w 
postaci dotacji Skarbu Państwa 
oraz krótko- i średniotermino­
wych kredytów.

Niezależnie od. poprzednio przy 
znanych kredytów, a mianowicie: 
a) 900 miln. zł na zakup nawo­
zów sztucznych, b) 750 miln. zł 
na zakup materiału siewnego i 
wykonania, orki, c) 112,5 miln. zł 
na zaliczkowanie ziemniakóro-sa- 
dzeniaków dla mało- i średniorol­
nych chłopów, zatwierdza się dal­
sze następujące kredyty i dotacjo 
na wiosenna akcję siewną: a) kre 
duty krótkoterminowe złotych 
1.708.600.300 na zakup materiału 
siewnego kwalifikowanego i jed- 
n,olitoodmiarowego (pszenica,, jęcz 
mień, owies, ziemniaki), b) na 
skup materiału siewnego z umów 
plantacyjnych zawartych w bie­
żącej kampanii wiosennej kredy­
ty w wysokości zl 2.57i.M0.250, 
z czego część zostanie pokryta z 
dotacji Skarbu Państwa w wyso­
kości zł 21,8.266.000.

Zobowiązać Bank Rolny oraz 
gminne kasy spółdzielcze do przy

go aparatu celem sprawnego i ter 
minowego rozprowadzania kredy­
tów, ażeby podania o przyznanie 
kredytów były załatwiane przez 
oddziały terenowe Banku Rolne­
go w ciągu 3 dni od daty ich wpły 
wu.

Zobowiązać Związek Sam oporno 
cy Chłopskiej do spowodowania, 
aby kierownicy grup producen­
tów i gromadzkie koła Związku 
Samopomocy Chłopskiej opinio­
wały podania o przyznanie kre­
dytów w ciągu 3 dni od daty ich 
wpływu.

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych do zorganizo­
wania przez swoje terenowe or­
gana przy współudziale Związku 
Samopomocy Chłopskiej należytej 
akcji informacyjnej o możliwoś­
ciach kredytowych spółdzielni pro 
dukcyjnych oraz mało- i średnio­
rolnych chłopów oraz stałej kon­
troli, rozprowadzenia i zużytko­
wania kredytów.

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych do wydania w 
terminie do 25 lutego instrukcji 
dla. terenowych komórek państwo 
wej administracji rolnej, regulu­
jącej« sprawę informowania w od­
stępach 7—10-dmiowych o wszel­
kiego rodzaju trudnościach wy­

gotowania odpowiedniego własne- nikłych w zakresie kredytowania.

VI. Pcńsłwowe Gospodarstwa Rolne
Zatwierdzić plan zasiewów wio 

sennych, Państwowych Gospo­
darstw Rolnych oraz plan wyko­
nania, wiosennych robót rolnych 
łącznie na 1.567.989 ha orki śred­
niej.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do dopilnowania, ażeby Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne dla 
wykonania tych robót możliwie 
najwięcej wykorzystały żywą siłę 
pociągową, uruchomiły największą 
ilość traktorów i ażeby uzyskały 
możliwie największe skrócenie o- 
kresu robót wiosennych, przez pod 
wyższenie wydajności pracy, wła-

Doktor Friedrich Wolf
szef niemieckiej misji dyplomatycznej
przybył wczoraj do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W czwartek 
dnia 23 bm. przybył do Warszawy 
szef misji dyplomatycznej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej pan 
ambasador Friedrich Wolf z mał­
żonką.

Prof, dr Friedrich Wolf urodził 
się w 1888 r. w Neuwied nad Re­
nem. W r. 1912 uzyskał doktorat 
medycyny, a następnie opubliko­
wał szereg dziel z tej dziedziny 
wiedzy, a między in. wielką pracę 
popularyzatorską pt. „Przyroda 
jako lekarz pomocnik**.

W październiku 1919 r. prof, 
dr Wolf był rewolucyjnym mę­
żem zaufania formacji wojsko- 
wej, a od. listopada 1919 r. .— 
członkiem Centralnej Rady Robot 
picze j i Żołnierskiej Saksonii w

Dreźnie. W lutym 1920 r. zostaje 
wybrany przez Partie Socjali­
styczną radnym miejskim miasta 
Remschied. Prof, dr Wolf wal­
czył podczas zamachu Kappa po 
stronie robotników. W roku 1929 
wstąpił do Komunistycznej Partii 
Niemiec.

W roku 1933 został pozbawiony 
obywatelstwa przez Hitlera i wy­
emigrował do Francji. Od roku 
1939 do 19.1,1 przebywał w obo­
zach koncentracyjnych Daladiera 
i Petaina. W olcresie pobytu w 
obozie Vernet był członkiem nie­
legalnego komitetu obozowego. Od 
19Ul roku przebywał na emigracji 
w Związku Radzieckim, gdzie 
odznaczony został orderem Czer­
wonej Gwiazdy. W r. 191,5 po po­
wrocie do Niemiec pracował w

KPD, a od 'momentu połączenia 
partii robotniczych jest członkiem 
SED. Od roku 191,5 prof, dr Frie 
drich Wolf działa na polu literac 
kim, a także na polu kulturalno- 
politycznym.

Działalność literacką prof, dr 
Wolfa obejmuje rn. in. dramat 
,,Biedny Konrad“, słynną sztukę 
„Cjankali“, „Marynarze z Catar- 
ro“ oraz „Prof. Mamlock“. który 
to dramat został to Związku Ra­
dzieckim sfilmowany. Dwa. scena­
riusze filmowe pióra prof. Wolfa 
są obecnie realizowane w niemiec­
kich wytwórniach. Prof. Wolf był 
pierwszym przewodniczącym Zvj. 
Niemieckich Scen Ludowych, a od 
roku 191,9 wydawał otosopismo 
„Naród i Sztuka‘\

ściwą organizację polowych bry­
gad traktorowych, pracę na dwie 
zmiany oraz współzawodnictwo 
pracy.

Zobowiązać ministrów Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicz­
nego do zapewnienia Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym tej ilości 
traktorów, która została przewidzia 
na w planie na I kwartał 1950 r.

V I. Techniczna 
obsługa rolnictwa

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do ustalenia określonych ty­
pów warsztatów remontowych, któ 
re zdolne będą zapewnić odpowied 
nią obsługę parku traktorowo - ma 
szynowego.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do uruchomienia w ramach T 
OR w terminie rozpoczęcia wio­
sennych prac polowych 10 warszta 
tów ruchomych z niezbędnym wy­
posażeniem i pełną wykwalifiko­
waną obsługą, przy czym warszta­
ty te mają być rozlokowane w ta­
kich okręgach, gdzie rozmieszcze­
nie stałych warsztatów nie zapew­
nia normalnego funkcjonowania 
prac polowych.

Przyjąć do wiadomości plan roz­
lokowania na rok 1950 warsztatów
I kategorii w ilości 14, warsztatów
II kategorii w ilości 13 oraz 8 war 
sztabów remontu lokomcbil i przy 
jąć do wiadomości, że warsztaty 
I i II kategorii zajmować się bę­
dą również reparacją części i pro 
dukąją oprzyrządowania do re­
montu dla wszystkich użytkowni­
ków sprzętu mechanicznego w rol­
nictwie.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do zapewnienia przez Państwo 
we Gospodarstwa Rolne zaopatrzę 
nia zespołowych warsztatów rem on 
to wych przed rozpoczęciem w’-osen 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Z POŻÓŁKŁYCH KART HISTORII POLSKI
O groszu sierocym słów kilkoro
Decyzja Rządu w sprawie skon 

trolowania działalności zarządów 
„Caritas” na terenie naszego 
kraju ujawniła w postaci tysiąca 
faktów gąszcz bolesnych niepra­
wości i nadużyć, tym bardziej o- 
burzających, iż popełnianych ze 
szkodą najuboższych, — sierot, 
wdów, starców, kalek.

Zna już dziś najszersza opinia 
publiczna tło i szczegóły tych o 
pomstę do nieba wołających czy­
nów, zna zajęte w tej. sprawie 
przez reakcyjną część hierarchii 
kościelnej stanowisko obłudne i 
wykrętne, -ma też poszczególnych 
niesławnych „bohaterów” tych wy' 
kroczeń, tak w całym kraju, jak 
też na Wybrzeżu.

Rację miał ksiądz proboszcz 
Dykier. z Sopotu, podkreśla­
jąc w przemówieniu na nara­
dzie duchowych i świeckich 
działaczy katolickich w Gdań 
sku, że do świetlanych trady­
cji księży - patriotów Kołłą­
taja, Konarskiego, Staszyca, 
Ściegiennego, Brzóski — coraz 
śmielej i pełniej nawiązywać 
winno polskie duchowieństwo, 
jeżeli pragnie kroczyć u ba­
ku narodu, a nie przeciw nie 
mu i jego woli. Miał on też 
rację, mówiąc o tych, którzy 
niepomni na nauki przeszło­
ści odgrodzili się sztucznie 
wzniesionym mu rem od społe­
czeństwa i sami siebie poza je 
go nawias postawili.

„Historia — nauczycielką na- 
rodów — mówi stare przysłowie, 
przepojone głęboką mądrością lu 
du. Niech więc kilka kart z hi­
storii Polski pokaże, że przed 
sprawą „Caritas” przeżyła już na 
sza ojczyzna wielką aferę na nie 
mniejszą skalę, że szereg cały 
metod, zastosowanych przez nie­
sławnych działaczy „Caritas” i 
ich niektórych patronów w fiole 
łach znajduje swe zdumiewające 
zbieżne historyczne analogie.

Niech wczytanie się w tych 
kilka kart udowodni raz jeszcze, 
że dwie są tylko drogi: z naro­
dem lub przeciw niemu.

Korzenie i źródła owej afery 
z mieniem Komisji Edukacyjnej 
w wieku XVIII jakże żywo przy­
pominają nam tło nadużyć w „Ca 
ritas” i szlak życiowy specjalnie 
gorliwego uczestnika tych malwer 
sacji z terenu Wybrzeża — ks. 
biskupa Kowalskiego.

Protegowany 
książąt Czartoryskich
Ksiądz Ignacy Massalski — bi 

skup wileński, urodzony w roku 
1729 szybko zrobił karierę, dzię­
ki protekcji możnego rodu ksią­
żąt Czartoryskich, którym życie 
cale wiernie służył. Jako 15-let- 
ni chłopiec wyjechał na studia 
do Rzymu, a po powrocie, dzięki 
Czartoryskim szybko i „ponad za 
sługę” — jak mówi znany kroni­
karz Niemcewicz — został koa­
diutorem, a w roku 1762 bisku­
pem. •

Po elekcji Stanisława Poniato­
wskiego Czartoryscy, niezadowo­
leni z tej decyzji zaczęli gorli- 
\vie ubiegać się o poparcie cara­
tu oczekując, iż w zamian za zo­
bowiązanie wiernej służby będą 
mogli liczyć na zdobycie kierów 
niczej roli w kraju. Prawą ich 
ręką w tych zdradzieckich żabie 
gach stał się biskup Massalski. 
Na zlecenie Czartoryskich zwró­
cił się on do carycy Katarzyny 
o pomoc \v postaci 4000 żołnie­
rzy, obiecując, iż za wynagrodzę 
mieni 60.000 dukatów zawiąże kon 
federację szlachecką w celu po­
parcia żądań Rosji przeciw opor 
nemu w tym momencie Sejmowi.

Massalski, który już poprzednio 
układał się z rezydentem carycy 
w Warszawie, Repninem, otrzy­
mał wkrótce potem „dukatów 
30.000, z tego część większą w go 
fcowiźnie”. Udowodniły to znale­
zione potem w ambasadzie po­
kwitowania.

Tę drogę zdrady kontynu­
uje wiemy do końca swych 
dni sprzedawczykom Czarto­
ryskim biskup Massalski przez 
udział w t. zw. Radzie Patrio­
tycznej, powołanej spośród 
najbardziej wyzutych z godno 
ści książąt i niektórych dygni 
tarzy kościelnych „dla znisz­
czenia Polski” — jako to zwię 
źle określi! Tadeusz Kościu­
szko.

Historia
sierocego grosza

Po zniesieniu podówczas Zako­
nu Jezuitów — na wniosek pos­
ła Chreptowicza, Sejm uchwalił 
w roku 1775 utworzenie Komisji 
Edukacyjnej, której poruczony zo 
stał całkowity dozór nad zaszcze 
pieniem edukacji” tj. oświatą pu 
hliczną. Do Komisji należały 
wszelkie, pochodzące z dóbr po- 
jezuickich fundusze. Biskup Mas 
salski został mianowany jej pre­
zesem przez króla i wyłącznie u-
wmateBffi * mmśsmk »i-

czną częścią jej ogromnego ma­
jątku. O dalszych losach tego mie 
nia zadecydowały podobne do ca 
ritasowych malwersacje.^

„Kiedy przecież w dwulet­
nim urzędowaniu takowym do 
strzegła Komisja Edukacyjna 
wielkie nadużycia, w niebyt- 
ności prezesa postanowiła wy 
słać wizytatora — pisze Ur­
syn Niemcewicz —- końcem ot 
rzymania zupełnego raportu o 
stanie nauk, jako i o szafun- 
ku dochodów'”.

Wizytatorem mianowano znane 
go działacza Józefa Wybickiego, 
późniejszego autora hymnu na­
rodowego. Oddajmy glos temu 
obiektywnemu świadkowi: „Bądź 
co bądź z pieniędzy po sprzeda­
nych po Jezuitach naczyniach 
przywłaszczył sobie Massalski 
60.000 złotych (ówczesnych —- 
przyp. aut.) zaś z kapitałów Ko­
misji Edukacyjnej i funduszów... 
bez rachunku brał i marnował 
worek dziurawy. Plenipotent je­
go Dydyński i ksiądz oficjał mieli 
w raporcie pierwszą rolę obwi­
nionych, tak co do zaniedbanych 
■nauk, i jak i co do kasy eduka­
cyjnej źle użytej”. Nic dziw­
nego, iż znany powieściopisarz 
Kraszewski stwierdził: „Sprawa 
dóbr i ruchomości pojezuickich 
jest jedną z najsromotniejszych 
czynności w tej chwili śromot 
pełnej”.

Majątek, który na pożarcie 
otrzymał Massalski I godni je­
go wspólnicy jak areyzdrajca 
książę Poniński, powieszony 
potem przez lud warszawski 
Kossakowski i inni — pocho­
dzi! ze 138 bogato wyposażo­
nych domów'. Za same sreb­
ra „oprócz rozkradzionych, 
zmarnowanych i porabowa- 
nych” wzięto „sprzedawszy je 
za bezcen 379.720 złotych pol­
skich, groszy 7, potem jesz­
cze „166.782 złote, groszy 12". 
Łącznie ze sprzedaży wszel­
kich naczyń zagrabił biskup 
Massalski 600.000 zł.

Jak w związku z aferą „Cari­
tas” — tak i w sprawie tych nie 
słychanych nadużyć na szkodę oś 
wiaty i uczące! się młodzieży ka 
tolicka opinia publiczna zabrała 
twardo głos. „Ćo się stało z po- 
jezuickimi srebrami, aż zgroza 
wspomnieć • — pisze współczesny 
świadek — pierwej zdobity stoły 
i konie pewnych osób, a potem 
poszły na opłacenie... na zbytki, 
parady, zaciągnione długi...” „po­
rywano nawet grunta, wycinano 
lasy, rozkradziono kosztowności. 
Łupież była gorsza, jawna, ohy­
dna. Sprzedawano srebra, łama­
no sprzęty kościelne, chwytał kto 
mógł i kto chciał”.

Oto w lapidarnym ujęciu kroni­
karza obraz ówczesnej ohydnej gra 
bieży sierocego grosza. Dopiero od­
danie wszelkich funduszy pod za­
rząd Komisji Edukacyjnej i zabez­
pieczenie jak najściślejszego dozo­
ru z prawem sądzenia za wszelkie 
złodziejstwa „z mocą najwyższej 
instancji” i pozbawienie dostępu 
do tego społecznego mienia Massal 
skich i wspólników uratowało to 
„czego rabusie pochwycić nie zdo­
łali" — jak pisze oburzony Niem­
cewicz,

Czy nie wyraźna analogia do 
sprawy Caritas? Nadużycie wła 
dzy, kradzież i bezeceństwo — 
przechwytywanie wdowiego i 
sierocego grosza i, co trzeba 
szczególnie podkreślić — nie-, 
omal. ten sam dobór ludzi.

Czyż utytułowane nazwiska Po­
tockich, Zamoyskich, Ponińskich 
nie przypominają nam tych jaśnie 
klientów, którzy, jak księżna Lubo 
mirska, otrzymywali w darze po 28 
skrzyń darów z Caritas? A czy ni­
kogo nam nie przypomina biskup 
Massalski, wychowanek nieomal i 
protegowany księcia Czartoryskie­
go?

Ambicje ks. biskupa 
Massalskiego

Ówczesna — jak dziś byśmy po­
wiedzieli — decyzja w sprawie po-'

łożenia kresu bezprawnej grabieży 
mienia Komisji Edukacyjnej wy­
wołała zawzięty opór niektórych 
biskupów, poparty i przez księdza 
prymasa. Najgorliwszym obrońcą 
prawa do nieskrępowanej grabieży 
okazał się biskup Massalski, który 
na terenie swej wileńskiej .diece­
zji „na głowie stawał", aby w tej 
sprawie wywołać formalny rokosz. 
Rzecz jasna przy pomocy Czarto­
ryskiego, zadowolonego z każdej 
okazji pogłębienia słabości 'Rze­
czypospolitej.

Jak widzimy analogia niemal 
zupełna. Dziś bowiem również 
uporządkowanie Caritas nie o- 
było się bez oporu reakcyjnej 
części hierarchii kościelnej, a je 
den z biskupów i to przyjaciel 
i sługa Czartoryskich najgorliw 
szym okazał się w tej sprawie... 
Historia bywa bardzo złośliwa! 

Warto zastanowić się nad cela­
mi, dla których przeznaczone były 
przez biskupa Massalskiego zagra­
bione dobra.

Oto co utrwaliły kroniki:
Massalski żył po pańsku — 

wystawnie, na wzór Czartory­
skich, którym dobrze przyjrzał 
się w młodości. Pełen próżności 
starał się o tytuł książęcy dla 
siebie i swego rodu. Otrzymaw­
szy go kosztem wielkich łapó­
wek, rzecz jasna z kradzionych 
pieniędzy społecznych „próżny 
jak purchawka" — mówiąc za 
Niemcewiczem — „inne rodziny 
od dawna magnackie ze wszech 
sił małpował i zadeklarował się 
z wysztyftowaniem pułku"...

Massalski pamiętał o rodzinie. 
Pamiętnikarae ówcześni pisali, 
że znaczną częścią zagrabione­
go majątku „z rodziną, a zwła­
szcza braćmi się dzielił". Jak nie 
którzy dzisiejsi łupieżcy Carita- 
sowęgo majątku.. Lubiąc żyć po 
pańsku — wystawnie — potrze­
bował dużo pieniędzy, chwytał 
więc je „jak i od kogo mógł". 

Miał on kilka wspaniałych pała­
ców, które ciągle na nowo meblo­
wał i urządzał. Wisiały w nich war

tościowe świeckie obrazy i drogo­
cenne weneckie świeczniki. „Bez­
wstydne" — jak określa kronikarz 
•— purpurowe draperie wytwarzały 
w jego komnatach nastrój dwuzna- 
czny.

Służby miał ponad 80 samych 
tylko dziewcząt i kobiet. Cho­
ciaż jadał sam, obsługiwany był 
przez liczne sługi — kuchnia je­
go słynęła na kraj cały. Delikat 
ne miał bowiem biskup Massal­
ski upodobania. Włoscy ogrodni 
cy hodowali mu najprzeróżniej­
sze warzywa, a fakt, że specjal­
nie hodowano pawie nie dla o- 
zdoby w jego ogrodzie, a „dla 
uciech żarłocznych'' (Niemce­
wicz) służyły — budził powsze­
chne oburzenie.

Znany był Massalski ze swe­
go brutalnego obchodzenia się 
ze służbą. „Choć sam cały pałac 
zajmował, służbę i siostrzyczki 
w suterenie trzymał, a za przewi 
nienia każde karał srodze" — 
pisze kronikarz.

Ten styl życia nasuwa nam ana­
logię. Przypomina ks. biskupa Ko­
walskiego, jednego z bohaterów 
sprawy Caritas, który stylem życia 
niewiele różni się od Massalskiego, 
choć służby miał nieco mniej do 
dyspozycji, a w miejsce pawi dla 
potrzeb luksusowych stołu osły mu 
hodowano. Poza tym zgadza się 
wszystko. A szczególnie już ambi­
cja przewyższenia w zbytku Czar­
toryskich, którym i Massalski i Ko 
walski dobrze przvjrzeli się w mło 
dioścri.

Biskup Massalski 
i jego wspólnik

Zajmował w owych czasach po­
ważne stanowisko koniuszego ks. 
Ogonowski, który w kronikach zapi­
sany został krótko: „Kradł, rozbi­
jał, oszukiwał". Dosadnie, prawda? 
Gdy na sąd szlachecki wreszcie za 
swe postępki pozwany uciekł z wię 
zienia — został powtórnie pojmany 
i miał być ukarany surowo. Try­
bunał postanowił zatwierdzić wy-

WIOSENNA AKCJA SIEWNA
teriałów dla remontów bieżących(Dokończenie ze str, 1) 

nej akcji siewnej w niezbędne o- 
przyrządowanie, materiał 1 niezbę­
dną wykwalifikowaną obsługę, ce­
lem zapewnienia tym warsztatom 
największej sprawności w okresie 
akcji siewnej.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do zapewnienia przed rozpoczę 
ciem akcji siewnej każdemu POM 
jednego podręcznego warsztatu w 
stanie pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni sprzęt 
materiały i obsługę.

Przyjąć do wiadomości pian zi­
mowych remontów TOR na okres 
do dnia 31 marca 1950 roku 
i przyjąć do wiadomości, że do­
łożone będą starania w celu przed 
terminowego wykonania planu — 
poprzez masowe współzawodnict­
wo, zastosowanie usprawnień i ra­
cjonalizację.

Zobowiązać ministrów Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrz­
nego do zapewnienia terminowej i 
pełnej dostawy przez Centralę Że­
laza i Stali zapotrzebowanej przez 
rolnictwo ilości trój warstwowej bla 
chy pancernej dla okładnic i lemie 
szy oraz blachy kotłowej i rur ko­
tłowych dla remontu pługów paro­
wych i lokomobil.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do stałego kontrolowania i czu 
wania nad przebiegiem prac remon 
towych, przekazywaniem wyremon 
towanego sprzętu użytkownikom, 
zaopatrzeniem użytkowników w 
części zapasowe i przygotowaniem 
parku traktorowo - maszynowego 
do wiosennej akcji siewnej.

VIII. PAŃSTWOWE OŚRODKI 
MASZYNOWE

Przyjąć do wiadomości plan re­
montu traktorów i maszyn ze sta­
nem gotowości technicznej na 
dzień 20. III, 1950 r. w traktorach 96 
procent i w maszynach rolniczych 
90 procent.

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do należytego przygotowania 
POM do wykonania zadań, wiąza 
nych z wiosenną akcją siewną, do 
kontrolowania stanu gotowości 
traktorów i maszyn rolniczych, sta­
nu ich remontów oraz zaopatrze­
nia w materiały pędne i części za­
pasowe, a w szczególności: a) do 
ustalenia do dnia 10 marca 1950 r. 
szczegółowego planu pracy POM w 
wiosennej akcji siewnej, przy ma­
ksymalnym wykorzystaniu trakto­
rów i maszyn rolniczych, przy 
czym w razie niemożności wyko­
rzystania ich dla spółdzielni pro­
dukcyjnej będą zawierane umowy 
z najbliższym zespołem PGR, b) do 
zaopatrzenia POM w terminie do 
dnia 1 marca 1950 r. w niezbędne 
zapasy materiałów pędnych i sma­
rów, a do dinia 10 marca 1950 r. w

c) do przygotowania w terna i- 
nie do 10 marca 1950 r„ w fa­
mach POM. odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, po­
mocników oraz mechaników ob­
jazdowych i warsztatowych i do 
zorganizowania brygad traktora 
wych przed rozpoczęciem wiosen 
nej akcji siewnej z przydziele­
niem do poszczególnych trakto­
rów na stałe traktorzystów i e- 
wentualnie pomocników, d) do 
podwyższenia kwalifikacji trak­
torzystów przez doszkalanie ich 
i propagowanie osiągnięć i me­
tod pracy czołowych traktorzy­
stów ZSRR, e) do zorganizowania 
pracy brygad polowych na 2 
zmiany oraz współzawodnictwa 
pracy w dziedzinie wydajności 
norm i najlepszej jakości wyko­
nywanych robót, celem skróce­
nia okresu pracy i szybszego prze 
prowadzenia akcji siewnej.
IX spółdzielcze ośrodki

MASZYNOWE
Doświadczenie nauki rolniczej 

uczy, że szybkie i terminowe prze 
prowadzenie akcji siewnej jest 
jednym z czynników decydują­
cych o przyszłym plonie. Ce­
lem okazania pomocy gospodar­
stwom chłopskim i spółdzielniom 
produkcyjnym jy przeprowadze­
niu akcji siewnej, nakłada się na j 
istniejące na terenie kraju 7.899 j 
ośrodków maszynowych spółdziel 
czych (2.834 SOM i 5.065 groma­
dzkich punktów) poważne zada 
nia w tegorocznej akcji siewnej.

Zobowiązać Centralę Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska”, Spółdzielcze Ośrodki Ma­
szynowe do sporządzenia w opar 
ciu o realne zamówienia w ter­
minie do dnia 1 marca 1950 r. 
szczegółowego planu prac dla każ 
dego ośrodka, przy czym zaleca 
się stosowanie następującej ko­
lejności obsługiwania terenu: 
spółdzielnie produkcyjne, resztó- 
wki „Samopomocy Chłopskiej” i 
członkowie gromadzkich grup pro 
ducentów.

Zobowiązać CRS - SOM do -wy 
pełnienia i przekroczenia przez 
szeroką akcję współzawodnictwa 
ustalonych na okres tegorocznej 
wiosennej akcji siewnej norm 45 
ha orki średniej na jeden trak­
tor stary (dostarczony rolnictwu 
przed r. 1948) oraz 70 ha orki na 
jeden traktor nowy, 30 ha na je­
den siewnik, 120 kwintali na jed 
ną oczyszczalnię.

Zobowiązać CRS - SOM do 
przygotowania całego parku ma­
szynowo - traktorowego w ter­
minie do dnia 10 marca 1950 r. 
do pełnei gotowości do pracy i 
w tym celu CRS - SOM: a)

druhny remont 709 traktorów we 
własnych warsztatach, a jedno­
cześnie zapewni sobie w TOR ter 
minowe zakończenie średnich're 
montów 361 traktorów i kapital 
nych, remontów 21 traktorów; 
b) zaopatrzy się w niezbędne czę 
ści zamienne i materiały w Cen­
trali Zaopatrzenia TOR względ­
nie w okresie przejściowym w 
CRS „Samopomoc Chłopska”; c) 
skompletuje w terminie do 1 mar 
ca 1950 r. pełną ilość kadr w dzia 
le obsługi warsztatów oraz ob­
sługi traktorów i maszyn rolni­
czych z tym, że ewentualne do­
pełnienie do wysokości jednej pel 
nej zmiany obsługi traktorów iyi 
stąpi ze szkolonych obecnie przez 
TOR kadr traktorzystów; d) u- 
trzyma nienaruszony zapas ma­
teriałów pędnych aż do chwili 
rozpoczęcia akcji siewnej.

X. SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE
Celem zapewnienia spółdzielczo 

ści produkcyjnej jak najszerszej 
pomocy i opieki, zobowiązuje się 
państwową administrację rolną i 
służbę agronomiczną Państwowych 
Ośrodków Maszynowych do:

A) Okazania pomocy przy oprą j 
cowaniu w terminie do 28 lutego 
1950 r. planów wiosennej akcji 
siewnej, które należy oprzeć na 
najlepszym i najpewniejszym wy­
korzystaniu żytcej siły pociągo- 
wej, posiadanej przez spółdzielnie 
produkcyjne;

B) Zaopatrzenig spółdzielni 
przed, rozpoczęciem wiosennej ak­
cji siewnej w leredyty, nawozy i 
materiał siewny oraz uzupełnie­
nia żywej siły pociągowej;

C) Okazania spółdzielniom po­
mocy w terminowym zorganizowa

niu robót, podziale na grupy, we 
wprowadzeniu norm pracy opar­
tych na dniówkach obrachunko­
wych zwiększających wydajność 
pracy i wpływających wydatnie 
na wzrost dochodów spółdzielni 
i ich członków.

D) Dopilnowania zawarcia 
przez spółdzielnie umów z POM, 
bądź SOM, bądź PGR o wykona­
nie wiosennych upraw i zasie­
wów;

E) Sprawdzenia w terminie do 
dnia 28 lutego 1950 r. stanu go­
towości maszyn rolniczych i trak­
torów posiadanych przez spół­
dzielnie i udzielenia niezbędnej 
pomocy dla przyspieszenia remon 
tów i uzupełnienia brakujących 
części.

Zobowiązać CRS „Samopomoc 
Chłopską“ do okazania pomocy w 
uporządkowaniu bieżącej rachun­
kowości spółdzielni produikcyj-1 
nych przed rozpoczęciem wiosen- j 
nej akcji siewnej.
XI. POSTANOWIENIA KOŃCOWE

Zatwierdzić harmonogram prac 
państwowej administracji rolnej 
związanych, z przygotowaniem i 
przeprowadzeniem wiosennej ak­
cji siewnej.

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych do zorganizo-: 
wania akcji siewnej w ten spo­
sób, aby została możliwie naj- \ 
wcześnie;! rozpoczęta i jak naj­
szybciej ukończona.

Z ob owiązać wszystkie władze, 
urzędy, instytucje, organizacje 
społeczne i związkowe do okazania 
największej pomocy przy pi'zepro 
wadzaniu tegorocznej wiosennej 
akcji siewnej, zaś prase, radip 
i film do czynnego współudziału 
w swoim zakresie.

mm. ostsi J w te© umMe
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W dniu 22 lutego br. zmarł po krótkich cierpieniach 

przeżywszy lat i2

PERTKIEWIGZ STANISŁAW
Kierownik Ref. Nieruch, w Rejonowym Urzędzie Likw. w Gdyni

W zmarłym tracimy nigdy nieodżałowanego i niezapom­
nianego Kolegę i Współpracownika.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Miejskiego w Gdyni w dniu 
25. II. o godzinie 13-ej. 1369

W dnin 21 lutego 1950 r. za*nęła w Bogu po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 69, nasza najuko­
chańsza żona i matka

«.+> IRENA TESZNER
Z DOMU CZARNOWSKA

Wyprowadzeni® drogich nam zwłok z kaplicy Szpitala. Miejskiego do 
kościoła Najświętszej Panny Marui odbędzie się w dniu 25 H. 1950 r. o godz. 
9 rano po czym nastąpi eksportacj a na cmentarz Witomiński, o czym zawia­
damiają oogrążeni w nieutulonym żalu
1388 MĄŻ, DZIECI I WNUKI

rok śmierci. Po obiedzie przyszło 
dwóch sufraganów od biskupa Mas 
Salskiego i oświadczyli, że Ogonow 
ski jako duchowny jedynie zwierz­
chności duchownej podlegać może, 
trybunałowi zagrozili w imieniu 
Massalski ego kią twą.

Przy sposobności wyjaśnienia tej 
sprawy okazało się, że Massalski 
pobrał w swoim czasie od Ogonow­
skiego ze społecznych pieniędzy 
160.000 czerwonych złotych i na to 
kwit wysławił. Wzamian za zwrot 
tego nieprzyjemnego dowodu 
wspólni etwa Massalski zobowiązał 
się Ogonowskiego z rąk sprawiedli 
wości wydostać. Prosimy sprawdzić 
w pamiętnikach Karpińskiego, z o- 
wych lat. Cóż, wspomnieć trzeba, 
że i opinia publiczna Wybrzeża zna 
wypadek, takiego wstawiennictwa 
i listownych kontaktów pewnego 
biskupa z księdzem - dyrektorem, 
winnym wielu nadużyć w Caritas 
w Gdyni.

Zdumiewająca analogia
Biskup Massalski aresztowany zo 

stał w Warszawie w czasie Re­
zurekcji — tego ostatniego przed 
III rozbiorem zrywu -warszawskie­
go ludu w obronie wolności, za­
przedanej przez jaśnie panówT oj­
czyzny. Rada Tymczasowa delego­
wała z tym zadaniem Kilińskiego 
— owego szewca - patriotę z ulicy 
Miodowej, a potem pułkownika — 
jedną z najjaśniejszych postaci te­
go okresu. Oto co wspomina ten 
wielki patriota: „Naprzód posze­
dłem do pałacu, do księdza bisku­
pa Massalskiego, chcąc go aresz­
tować, ale już go nie było... Więc 
ja poszedłem do Zamku..."

Niesławnie skończył skazany 
przez lud Warszawy biskup Mas­
salski, zapisany na najbardziej hań 
hiących kartach polskiej historii, 
jako zdrajca i złodziej sierocego 
grosza.

Protegowany Czar toryskich — 
malwersant, grabieżca mienia 
społecznego, i patron pomniej­
szych jego łupieżców, pozba- 
piony •/ woli ludu za swe beze­
ceństwa wolności — oto w skro 
cie droga życiowa tego miło­
śnika zbytku i przepychu. 

Zdumiewające i bezlitosne by­
wają historyczne analogie...

Rację miał ks. proboszcz Dykiert 
z Sopotu, mówiąc o dwuistości tra 
dycji duchowieństwa polskiego. W 
Radzie Tymczasowej, która suro­
wo osądziła Massalskiego zasiada­
li ks. Kołłątaj i Sztaszic. Te dwa 
nurty tradycji żyją do dnia dzisiej 
szego.

Historia z woli narodu polskiego 
uznała jedynie tradycje Kołłąta­
jów i Ściegiennych, a potępiła zde­
cydowanie tradycje Massalskich, 
tradycje zaprzaństwa i nienawiści 
do ludu.

Wnioski są jasne. Nie wyciąga­
ją ich tylko ci nieliczni, którzy ich 
wyciągnąć nie chcą. Wyciągnęła 
je natomiast zdecydowana więk­
szość duchowieństwa w całym kra­
ju i w diecezji chełmińskiej.

Andrzej Natoliński

RUCH STATKÓW

azw# Gadtta 8ką£
Dokąd

Od dnia 22. 2. godt. 15 de dała 28. Ł
gódz, 15

GDYNIA; — na wejściu:
Kruse 178 dun. RB pusty Rona«
Iris 31 dun. RB pusty Nesoe
Viking szw. Navig. pusty Kalmar
Rysy poi. GAL ol. gaz. Szczeci«
Arak hół. RB drobn. Rotterdam
P.L. Pahlssen 

saw. Navig. J4 _
E. 357 dun. RB
Aretuza radź. Navig. —

Tonghai szw. Agmor
Navig,

— —
Sally fin. --- —
Morska Wola 

poi. GAL - -

— na wyjściu:
Falken szw. Agmor drobn. Sztokholm
3äna fin. Navig. węgiel Karlskro®-
Mogens S dim. Navig. węgiel Thisted
Aksel fin. Navig. węgiel Hango®
Puck poi. GAL — —
riedera szw. Agmosr węgiel Francja
rlenri Barbus 

radź. Navig. — —

GDANSK: — na wejścia:
E. M. Dalgois 

dun. Navig. pusty Kopenhag
Paridon szw. Baltic a kuter —
I. P. Suhr dun. Navig. pusty —.
Valeri sżw. Agmor pusty —

Turnia poi.
— no. v
GAL

wyjściu:
pusty Szczecin

Karpaty poi. GAL bunkier Konstanc*
Kungsoe fin. Baltics węgiel Finland;»
Tirva nor. Navig. węgiel —i
Staacleeve ang. Baltics węgiel «te
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GDYNIA PRZODUJE
w pracach samorządowych

Roczne sprawozdanie przewodniczącego MRN
Na ostatnim posiedzenia MRN 

w Gdyni, przewodniczący ob. Zbo­
rowski złożył sprawozdanie z ilzia 
łalnośoi, Rady za rok ubiegły.

MRN m. Gdyni liczyła w okre-

TEATRY
CBATR WIELKI ~ GDANSK

Koncert Filharmonii Bałtyckiej — go­
dzina 19.30.

TEATR KAMERALNY - SOPO'1
Teatr nieczynny.

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA
Teatr nieczynny.

REPERTUAR fvii\
GDYNIA — Warszawa — Burza nad 

Azją". — Dozw. od 1. 14 — Pocz. 
seansów 14, 16, 18 i 20.

GDYNIA — Atlantic — ,,Konstanty Za- 
• słonow" — dozw. od lat 14. —1 Pocz. 

16, 18, 20. W niedz. od 14,
GDYNIA — Goplana — Awantura na wsf 

Dozwolony od lat 14, Pocz. godz. 
14, 13, 20.

GDYNIA — Fala — Młoda Gwardia — 
cześć IT do poniedziałku włącznie. 
Pocz ? ...asów godz. 18, 20. W nie­
dziele od 16.

GDYNIA — Promień — 800-Iecie Moskwy 
film kolorowv — od lat 8. Pocz. 

18, 20.30. W niedziele od 16.
SOPOT — Polonia — ,,Sumienie" — od 

lat 14 — od godz. 16, 18,15 i 20 30,
w niedz. od 14.

SOPOT — Bałtyk — Wielki przełom — 
i>rod. radź. — od lat 12. Pocz. 16, 
18 i 20.

OLIWA — Polonia — Młoda Gwardia — 
od łat 12. — Początek godz. 16, 18 
20. W niedzielę poranek o godz. 12 
,,Beztroskie lata" — od lat 8. 

WRZESZCZ — Capitol — „Dubrowski" — 
dozwol. od lat 14. Pocz. godz. 15 30, 
18, 20.30. W niedz. od godz./ 13, 15.30 
18 i 20.30.

WRZESZCZ — Bajka — Suęiienie — od 
lat 14. Początek 15.30, 18, 20.30, w 
niedz. od 13.

GDAŃSK — „Światowid" — Nieczynne 
z powodu remontu

M U Z E A
Państwowe Muzeom w Gdańsku, ul. 

Rzeźnicka 25. obok Województwa. Wy­
stawy stałe: Sztuka średniowieczna Rze­
miosło artystyczne. Galeria Malarstwa 
Polskiego Muzeum dostępne dla publicz­
ności codziennie, z wyjątkiem ponie­
działków, od gcd2. 10 do 15 oraz w soboty, 
niedziele 1 święta od godz. 10 do 19. ~ 
Wstęp wolny.

BIBLIOTEKI

sie sprawozdawczym jS członków, 
którzy byli przedstawicielami U 
klubów politycznych: PZPR, Str. 
Ludowego, Stronnictwa Demokra­
tycznego i Stronnictwa Pracy 
oraz bezpartyjnych.

Gdyńska Miejska Rada Naro­
dowa w ciągu roku ubiegłego od­
znaczała się dużą aktywnością. 
Do prac., plenum Rady należało 
przeanalizowanie i zatwierdzenie 
ważnych dla gospodarki miejskiej 
uchwał, związanych z wykorzysta 
niem funduszów społecznych Za­
rządu- Miasta, zatwierdzenie sta­
tutów i regulaminów podległych 
im instytucji.’ W ub. roku założo­
no m. in. przedsiębiorstwo miej­
skie pod nazwą „Zarząd Nieru­
chomości Miej skich“.

Prace komisji
Komisja Kontroli Społecznej 

przeprowadziła 35 głównych kon­
troli w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i samorządowych oraz 
w zarządach organizacji społecz­
nych. Kontrole miały na celu za­
poznanie się z ich działalnością, 
gospodarką pieniężną i wykona­
niem planów.

Komisja Planowania na 4 ze­
braniach omówiła zagadnienia 
planu samorządowego w ramach 
państwowego 6-letniego planu in­
westycyjnego.

Komisja Opieki Społecznej w 
ub. r. udzieliła pomocy pienięż­
nej lub w naturze 644 osobom.

Komisja Zdrowia przeprowa­
dzała kontrole sanitarne w sto­
łówkach pracowniczych, restaur a 
ej ach i wytwórniach środków spo 
żywczych. Oprócz tego zwracano 
stale uwagę na jakość środków

spożywczych, specjalnie mleka i 
jego przetworów', starając się, 
aby tylko zdrowe i wartościowe 
artykuły pierwszej potrzeby do­
cierały do konsumentów.

Więcej sal szkolnych
Komisja Oświatowa zajmowała 

sdę bardzo szczegółowa zagadnie­
niami kulturalno - oświatowymi 
ze specjalnym uwzględnieniem 
sprawy szkolnictwa w ramach 
planu 6-letniego. Ze względu na 
niewystarczającą ilość sal szkol­
nych postanowiono pobudować 4 
nowe szkoły podstawkowe na tere­
nie Gdyni, Trzy dalsze szkoły, 
mianowicie Nr 11, 5 i 2 postano­
wiono znacznie rozbudować.

Dzięki interwencji Komisji Śre 
dnia Szkoła Muzyczna, która mi a

ła być przeniesiona ,do Sopotu, 
pozostała w Gdyni.

Gdynia przoduje
Przewodniczący MRN ob. Zbo­

rowski, kończąc sprawozdanie, po 
wiadomił zebranych, że Miejska 
Rada Narodowa w Gdyni dobrze 
wywiązała, się z powierzonych 
prac i zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w woj. gdańskim.

W yróżnienie to — zakończył 
przewodniczący — zobowiązuje 
nas do wzmożenia wysiłków na 
odcinku lospólzawodjnictwa, wzrno 
żenią tempa pracy i przedtermi­
nowego wykonanig planu 6-let­
niego we wszystkich jego przeja­
wach, planu twórczej i pokojowej 
prawy, który jest fundamentem 
socjalistycznej Ojczyzny. (Lig)

MSGAWHa
Smiuczki 
/ęzglfoif/e

W sklepie Centn. Handl. Przem. 
Skórzanego w Gdyni znajdują się 
dwa piękne napisy, drukowane na 
szkle. Pierwszy z nich głosi: 
„Przyjmowanie i wydawanie re­
peracji obuwia“, drugi: „Przyj­
mowanie i wydawanie reperacji 
pończoch“.

Idąc po tej samej linii kalecze­
nia języka, polskiego, kioski ulicz­
ne mogą wywiesić napisy: „Sprze 
dawanie picia, wody mineralnej“.

(il)

Depesza Krupki
Powracam do was stop stęs­

kniony
z maszyną stop,1 co myśli czyta 
zarezerwować stop pół strony 
ostatniej .stop dla Agapita.

Oddalał Miejski TPPR w Gdańsko po 
daje do wiadomości, Ża biblioteka To­
warzystwa czynna fest codziennie oiócj 
niedziel i świąt w godz 16 — 20

WYSTAWY
„Wystawa Objazdowa" — Mickiewicz 

— Puszkin. Dostępna dla publiczności co­
dziennie a wyjątkiem poniedziałków od go 
dżiny 10 do 19. Wstęp wolny — ul. 
Rzeźnicka 25. Państwowe Muzeum w Gdań 
sku.

Wieczory Przyjaźni 
w Sopocie

„Z pieśnią i tańcem 
naokoło Polski“

W klubie T. P. P. R. w Sopocie 
odbędą się tradycyjnym zwycza­
jem dwa kolejne „Wieczory Przy 
jaźni“. W piątek dnia 24 b. m. 
o godz. 18 odbędzie s-ię wieczór 
pt. „Z .pieśnią i . tańcem naokoło 

w Salonie' Sztuki, w Gdyni - ul. 3 Ma- PoIrtK; -referatem
ja 27 pokaz kolekcji obrazów, studiów i 1 *r ’
szkiców Art, mai. i grafika Antoniego Su­
chanka. Otwarta od 10 do 21.

ZEBRANIA
Dnia 25 bm. o godz. 19 w Auditorium 

Maximum Politechniki Gdańskiej dr Le­
onard Sosnowski, prof. Uniw. Warsz. wy­
głosi odczyt pt.: „Promienie podczerwone 
w fizyce i technice”. Jest to pierwszy z 
cyklu odczytów popularno - naukowych, 
zorganizowanych przez Oddział Gdański 
Polskiego Tow. Fizycznego. Wstęp wolny 
dla wrrystkich,

DYŻURY APTEK
od dnia 18. II. 1930 r. do dn. 23 II. 30 r.:
GDYNIA: Apt. Centralna, PI. Kaszubski 10. 
SOPOT: Apt. Morska, ul. Stalina 724. 
WRZESZCZ: Apt. Bałtycka, Grunwaldzka 36 
GDAŃSK: Apteka pod Lwem, uL gen.

Świerczewskiego 35.

ob. Malinowskiego na temat „Mło 
dzież kolonialną W walce o wol­
ność“. Cały program wypełni ze­
spół ZMP przy Liceum Hotelar­
skim w Sopocie.

Odczyt i koncert
W sobotę dnia 25 b. m. o go­

dzinie 19.30 wiceprezydent m. So 
potu Tadeusz Pałucki wygłosi od­
czyt pt. „W 32 rocznicę Armii 
Radzieckiej“. W części artystycz­
nej wystąpi kwartet wokalny 
Ubezpieczali)i Społecznej w Gdy­
ni, pod dyr. B. Wyszyńskiego 
oraz soliści.

Wstęp bezpłatny.

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Program uroczystości w Gdańsku
go szeregu zadań poza normal­
nym tokiem urzędowania.

Zobowiązania te idą w kierun­
ku zlikwidowania wszelkich za­
ległości biurowych, zacieśnienia 
współpracy między poszczególny 
mi wydziałami i załatwiania 
wszelkich spraw na bieżąco.

Pod tym tytułem odbędzie się 
doroczny cykl odczytów popuiar- 

zorganizowa-

Na odprawie przewodniczących 
kół Ligi Kobiet z terenu Gdańska 
uchwalono ramowy program uro­
czystości, zimowanych z dniem 
8 marca.

7 marca projektuje się urzą­
dzenie w Gdańsku capstrzyku.
Ulicami miasta przeciągną liczne 
delegacje kobiece, z transparen­
tami, na których widnieć będą 
hasła walki o pokój.

W dniu 8 marca kobiety gdań­
skie wysslą depesze do kobiet Zw.
Radzieckiego, Republiki Chiń­
skiej i Vietnamu.

Ponadto uchwalono, jako zobo­
wiązania z okazji Międzynarodo- no - naukowych 
wego Dnia Kobiet: zbiórkę sta­
łych flaszek, szmat, z przezna­
czeniem dochodu ze zbiórki na 
Opiekę Społeczną przy Lidze Ko­
biet.

Drugim zobowiązaniem jest wy 
typowanie 13 opiekunek sądo­
wych dla sierot z Domu Dziecka 
przy ul. Topolowej.

Zarząd Miejski Ligi Kobiet po­
wziął postanowienie, dotyczące 
awansu społecznego kobiet w za­
kładach pracy. Liga Kobiet zo­
bowiązuje się popierać słuszne 
żądania kobiet w zakresie osiąga­
nia przez nich lepszych, Odpowie- 
dzialniejszych. stanowisk..^ Posta­
nowiono ponadto, że premiowanie 
przodownic pracy winno przybie­
rać formy konkretnych podarków 
(radioodbiorniki, książki, kupony 
itp.). (ż)

Zobowiązania te podjęły praco 
wniczki wszystkich wydziałów 
GAL-u, przedstawiając odpowie 
dnie deklaracje sekretarzowi Or­
ganizacji Podstawowej PZPR o- 
raz Radzie Zakładowej dla kont­
roli wykonania.

Triumf fizyki 
w technice i przemyśle

Zobowiązanie 
kobiet GAL-u

Dla uczczenia Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet, kobiety pra­
cujące w administracji floty po 
wzięły cały szereg zobowiązań, 
zmierzających do podniesienia wy 
dajności pracy i wykonania całe-

Zebranie Ligi Lotnicze]
Zarząd Oddziału Ligi Lotniczej w Gdyni

komunikuje, że walne zebranie oddziału 
odbędzie się dnia 26 lutego o godz. 11 w 
lokalu L L. Świętojańska 34 I p.. (Stron. 
Dem.).

Dziś
Dubiska i Ormicki

w Filharmonii Bałtyck.
Podczas dzisiejszego koncertu 

Filharmonii Bałtyckiej usłyszymy 
pó raz pierwszy tta Wybi’zeżu 
„Symfonię hiszpańską“ — Lalo 
w wykonaniu słynnej skrzypaczki 
Ireny Dubiskiej.

Ponadto orkiestra pod batutą 
gościnnie występującego na Wy­
brzeżu Włodzimierza Ormickiego 
odegra Mozarta uwerturę do ope 
ry „Cosi fan tutte“ oraz suitę 
Rimskij-Korsaków a „Antar“.

Koncert zostanie powtórzony 
jutro, tj. w sobotę 25. II. w Gay- 
ni w sali teatru „Wybrzeże“. Bi­
lety w przedsprzedaży w „Orbi­
sie“ i w dniu koncertu od godz. 
18 w kasie teatru.

nych przez oddział gdański Pol­
skiego Tow. Fizycznego.

Tematem sześciu odczytów, któ 
re odbędą się kolejno co sobotę 
w Auditorium Maximum Polite­
chniki Gdańskiej o godz. 19 poczy 
nająć od dnia 25 lutego br. bę­
dą nowoczesne odkrycia i wy­
nalazki fizyki, które znalazły bez 
pośrednie zastosowanie w' tech­
nice i w przemyśle.

Wśród tematów, które zostaną 
omówione w dorocznym cyklu 
popularno - naukowym P.T.F., 
znajduje się szereg nowych za­
gadnień, nieznanych szerszemu 
ogółowi techników.

Czg
ia konieczne?
Pewna. pani zamieszkująca 

w okolicach portu rybackie­
go jest czyścioszką zawoła­
ną. Dzień w dzień punktualnie o 
godz, 7 rano, wychodzi na balkon, 
znajdujący się od ulicy i z ealą 
pasjo,i trzepie dywany, narzuty, 
koce i kilimy, kurzące niemiłosier­
nije na głowy ludzi udających się 
o tej porze do pracy.

Pani kochana, a może by tak 
jakieś pół godzinki zaczekać. Bę­
dzie wilk syty i owca cała. (j. k.)

Akademia
hufców żeńskich „SP“ 

w Sopocie
Hufce żeńskie „Służby Polsce“ 

m. Sopotu urządzają w dniu 24 
b. m. o godz. 17 uroczystą aka­
demię w 11 rocznicę powstania 
organizacji „SP“ w sali Państw. 
Gimn. i Liceum Ogólnokształt. w 
Sopocie przy ul. Książąt Pomor­
skich.

W programie: referaty, pieśni 
i montaż literacki poświęcony 
rocznicy powstania „SP“ i 32 
rocznicy Armii Radzieckiej.

Wojsko pod znakiem 
oszczędności

Słuchacze jednej ze Szkół Ofi­
cerskich, doceniając w pełni zna­
czenie oszczędności pieniężnej po­
stanowili propagować na swoim 
terenie książeczki oszczędnościo­
we.

W dniu 1 lutego br. otwarto 
pierwsze 144 książeczki oszczęd­
nościowe na łączną kwotę 610.000 
złotych.

Odpadki ryb 
dla rolników

„Centrala Rybna“ doceniając 
dużą wartość odpadków z ryb ja­
ko kanny dla nierogacizny i na­
wozów, postanowiła w okresie 
zwiększonych połowów oddawać 
bezpłatnie wszelkie nadwyżki rol­
nikom.

Rolnicy odbierać mogą odpadki 
w oddziale morskim C. R. w Gdy­
ni, przy ul. Hryniewieckiego 12, 
w Zakładach Rybnych w Gdyni-

Wykłady fegdą'ilustrowane prze |Chylonii, w Gdańsku, Sopocie, 
źroczami i połączone z pokazu- i Helu, Władysławowie, Ustce i LI- 
mi doświadczalnymi. (n) iblągu.

Kto zna tego zbira ?
W związku z toczącym się śledź 

twem przeciwko Heinzowi Gunthe 
rowi Beslackowi, podejrzanemu o 
to, że w latach 1939 — 1943 w 
Gdańsku, idąc na rękę władzy 
państwa niemieckiego, jako funk­
cjonariusz gestapo znęcał się nad 
więźniami - Polakami, bijąc i mai 
tretując ich a w szczególności wy 
muszając od nich przyznania się 
do win niepopełnionych, w następ

stwie czego Polacy byli skazywa­
ni na śmierć — osoby, 
mające jakiekolwiek wiado­
mości o działalności przestęp­
czej podejrzanego Beslacka, win­
ny niezwłocznie zgłosić się do 
Prokuratury Sądu Apelacyjnego 
w Gdańsku, ul. Gen. Świerczew­
skiego 30, pokój 109, celem zło­
żenia zeznań.

P.P.K. »ARKA«
Oddział w Darłowie

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie:

1. W. C, 2. Łazienek kompletnych 
z natryskami

Oferty należy nadsyłać zalakowane, z podaniem dokład­
nego charakteru Przedsiębiorstwa, których otwarcie nastąpi 
dnia 28 lutego 1950 r. o godz. 10-ej,

Ogłaszający wymawia sobie wybór ofert bez jakiego- 
kolwiek uzasadnienia, 1360-K

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW Z ODP, UDZ. 
w Sopocie

OGŁOSZENIE
Podajemy do wiadomości, że rozpoczęliśmy rejestrację 

członków b. Spółdzielni:
„Samopomoc Chłopska”,
Marynarzy i Pracowników Portowych Zw. Zaw. Transp.
Przemysłowo Handlowej „Bałtyk",
Powszechnej Spółdzielni „Współpraca" oraz
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sopocie.

Ostateczny termin rejestracji ustalony został na dzień 
31 marca 1950 r. Członkowie wymienionych Spółdzielni pro­
szeni są o zgłaszanie swoich praw członkowskich w sklepie 
swojego miejsca zamieszkania na ręce rejestrującego KOMI­
TETU CZŁONKOWSKIEGO, dokonywującego tych czynności 
codziennie w godzinach ogłoszonych w sklepie.

Ze względu na konieczność uporządkowania rejestrów' 
prosimy Członków o spieszne dopełnianie rejestracji.

Równocześnie zawiadamiamy, że obecnie wprowadzony 
został system kontroli zakupów członkowskich. Prosimy Człon­
ków o żądanie przy każdym zakupię dokonywanym w naszych 
sklepach wydawania kuponów, które służyć będą do obliczeń 
zwrotów od zakupów.

Sopot, w lutym 1950 r.
Powszechna Spółdz. Spożywców % odp, ud*. 

1361-K w Sopocie

PROGRAM
SOBOTA, 23 LUTEGO 1950 ROKU

5,10 Początek audycji, 5,13 Sygnał cza­
su, 6,15 Koncert, 6,45 Dziennik, poranny,
7.05 Program, 7,10 Gimnastyka, 7,20 Mu­
zyka, 8,00 Streszczenie dziennika porań.,
8.05 Najważniejsze komunikaty, 8,15 Wsze­
chnica Radiowa, 11,57 Sygnał czasu, 12,04 
Dziennik południowy, 13,30 Program, 13,55 
Audycja szkolna, 14,00 Przegląd kulturalny, 
14,15 Prasa Wybrzeża pisze, 14,20 Wiado­
mości miejscowe, 14,25 Recital fortepiano­
wy, 14,45 W zakładach pracy Wybrzeża, 
14,55 Koncert, 16,00 Dziennik popołudnio-

RADIOWY
wy, 16,20 Ubiegły miesiąc na wsi, 16,40 
Muzyka z płyt, 10,50 Skrzynka ZNP, 17,00 
Prt robocie po robocie, 18,00 Z kraju i ze 
świata, 18,15 Muzyka ludowa, 18,40 Wsze­
chnica Radiowa, 19,00 Pieśni chóralne kom 
pozytorów radzieckich, 20,00 Dziennik wie­
czorny, 20,40 Reportaż z zawodów o Pu­
char Tatr. 20,55 Chwila Muzyki, 21,00 — 
Koncert, 21,40 Opowieść radiowa o Adamie 
Mickiewiczu, 22,00 Codzienny przegląd wy 
darzeń, 22,15 Nowy numer Kuźnicy, 22,20 
Koncert, 23,00 Ostatnia wiadomości, 23,15 
Muzyka, 24,00 Hymn.

OGŁOSZENIA OROBfłE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM dom z ogrodem w Wejhero­
wie. Oferty Dziennik Bałtycki pod „Dom”. 
1371

C. HARTWIG s.A.
EKSPOZYTURA REJONOWA
w G dyni, ul. Derdowskiego Nr. 7

poszukuje:
KSIĘGOWYCH 
MASZYNISTKI 
EKSPEDIENTÓW spedyc. 
DYSPONENTÓW spedyc.

Wynagrodzenie według Umowy Zbiorowej. Zgłoszenia w Od­
dziale Personalnym, Pułaskiego 6, I piętro. 1339-K

CENTRALA HANDL. PRZEM. ELEKTROTECHNICZN.
Przedsiębiorstwo -Państwowe Wyodrębnione 

Ekspozytura Rejonowa Gdańsk — Oliwa, Grunwaldzka 485

zawiadamia» źe z dniem 25 lutego rb.

ZOSTAJE OTWARTY 
sklep detaliczny Nr 1
w ELBLĄGU przy ul. 1 MAJA 52

1340k

Części różne
do silnika Junkers

2 CYŁ. 25 KM

kupi
STOCZNIA TORUŃ (1357-K

ZOSTAWIONO
w pociągu jadąc z Wrzeszcza do Or­
łowa 22. II. pantofle męskie. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem do zawiadowcy stacji w 
Orłowie. 1372

KUPNO

MEBLE, pianina, zegary kontrolne, kasy 
pancerne, motory, maszyny biurowe, instru 
menty miernicze, samochody osobowe, cię­
żarowe, maszyny ^transportowe, budowla­
ne, baraki itd. kupujemy. Oferty „PAR” 
Poznań, Ratajczaka 7 dla „2,506”. 1358-K

LOKALE

MŁODE pracujące małżeństwo poszukuje 
pokoju Gdańsk — Sopot. Oferty Prasa — 
Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów „Archi­
tekt”. 1380-k
POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoi z kuchnią wy­
łączone, Sopot, Wrzeszcz — Gdynia. Zgło­
szenia: Dz. Bałt. pod „Mieszkanie”. 1321
POSZUKUJe pokoju umeblowanego Gdynia 
okolica dwóch wojskowych. Zgłoszenia: — 
Dziennik Bałtycki pod 2.____   1367
PRACUJĄCA poszukuje pokoju może być 
bez mebli. Tel. 411-89. 1386-k
SAMOTNY na kierowniczym stanowisku po 
szukuje pokoju sublokatorskiego. Oferty — 
„Wypłacalny" Biuro Ogłoszeń Sopot, PI. 
Wolności. 1382-K

POTRZEBNY GŁÓWNY KSIĘGOWY. . Zgło 
szenia ZEON Gazownia Gdynia, ul. Świę­
tojańska 66. . 1355-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO przepustkę stoczniową nr 7, 
dowód osobisty, bilet miesięczny kolejowy
Blok Jan, Kaplica. __ _______
ZGUBIONO dowód osobisty i kartę reje­
stracyjną na nabiał nazwisko Dudzińska 
Józefa. Zwrot za wynagrodzeniem — kie- 
lować, Gdynia, Świętojańska 74 — 8. —
1381 _ _______________________________
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, Nr — 
119899 na nazwisko Leszczyński Michał^ — 
Mały Kack, Łowicka 65. 1 .... ‘1375
ZGUBIONO książkę wojskową, legitymację 
kolejową, odcinek zameldowania na naz­
wisko Julian Łukaszewicz. 1374

ZAMIENIĘ DWA pokoje słoneczne — 
Wrzeszcz na 3—4 pokoje ogródkiem. Zwrot 
kosztów remontu. Wiadomość Pestalozzie- 
go 1 m. 3. 1377-K
ZAMIENIĘ jednorodzinny domek z ogro­
dem w Elblągu na 3 — 4 pokojowe mie­
szkanie Gdańsk, Wrzeszcz, Sopot. Zgłosze­
nia tel. 414-13. 1376-K
ZAMIENIĘ trzypokojowe wygody Byd­
goszcz na podobne Wybrzeże. Wiadomość 
Oliwa, Majkowskiego 1. Szulczvński, — 
1384-K

WOLNE POSADY
BIEGŁĄ maszynistkę zatrudnimy od zaraz 
jako kierowniczkę sekretariatu. Zgłoszenia 
AZS Wrzeszcz, Rokossowskiego 25 tylko 
osobiście dnia 27 lutego godz. 15 — 17. — 
1353
POSZUKUJEMY starszego księgowego. Cen 
trala Handlowa Ceramiki. Oliwa Śląska 3 
teł. 526-24 1354-K

ZGUBIONO obywatelstwo polskie, odcinek 
zameldowania. Urszula Kamińska Elbląg.
1359-K__________ __ ___________;________
SKRADZIONO książeczkę wojskową, do 
wód obywatelstwa, odcinek zameldowania
i. innn^okumentv — Jan Mach._ _1345
ZGUBIONO dowód kolejowy na nazwisko 
Skierabska Gertruda, Gdańsk. 1379-k
ZGUBIONO legitymację szkolną. Szmylks 
Czesław Nr 22-49. 1383-K
ZGUBIONO legitymację Nr 093414 Zw. 
Zaw. Prac. Samorz. — Szipunder Zofia — 
Orłowo, Zapotoczna 5 — 4. 1366
ZOSTAWIONO tramwaju (3) 9 ban, toreb­
kę z dokumentami Raczkówna Gertruda. 
Uprzejmy znalazca zwróci Okr. Rada Zw. 
Zaw. wzgl. MO Nowy Port. 1378-k
SKRADZIONO torebkę z dokumentami: za­
świadczenie stałe rehabil., książeczkę z bi 
ietami PKP Nr 224439, legitymację ZZK — 
nr 52755 na nazwisko Agnieszka Zieliń­
ska, Janowo Pom. 1373
ZGUBIONO zaświadczenie stałe rehab, na 
nazwisko Żyli a Irena, Reda. 1292

RÓŻNE
APARAT ROBOT zgubiony naprzeciwko po­
czty proszę uczciwego znalazcę zwróć 
do Banku Rolnego za wynagrodzeniem. Ms 
linowski.__________________ ____ 1368
APELUJĘ gorącą prośbą, podanie wiado­
mości dotyczących wypadku samochodowe 
go 8 lutego wieczorem między Wrzeszczem 
— Oliwą przy Centrali Drzewnej. Sopot, 
Plac Rybaków 6. Ziembińska. 1385-K
PRZYBŁĄKAŁ się pies czarno - biały. Pe 
tygodniu przechodź wiasaośó. Orłowo
Świerkowa 40—2. !®46



Droga nie była tak lativa. Nad 
Rzeszą dostali się w krzyżowy 
ogień reflektorów niemieckich. 
Artyleria zenitowa usiłowała strą

eić nieprzyjacielski samolot. Na 
domiar złeg0 ukazały się Mes­
ser schmidty. Pilot hydr opla,nu dal 
pełny gaz i próbował umknąć...

Po długim locie znaleźli się nad 
terytorium Związku Radzieckie­
go. Podchodzą oto do lądowania.

Wodowanie odbyło się szczęśli­
wie. Wanna prowadzą\ do dowódz 
tum. Po drodze opowiadał o wszy­
stkich swych perypetiach.

Koledzy znów się spotkali...
KONIEC

Przerwa 
w Tatrzańskiej 

Łomnicy
Ze wzglądu na silny wiatr, nie 

odbył sią, zapowiedziany na śro­
dę, bieg zjazdowy w konkuren­
cji męskiej i kobiecej. W zwią­
zku z tym Komitet Organizacyj 
ny Międzynarodowych Zawodów 
o „Puchar Tatr” postanowił wpro 
wadzić w programie pewne zmia 
ny. I tak: w czwartek — odbę­
dzie się bieg na 50 km., w piątek 
— Biegi zjazdowe, w sobotę — 
przed południem: sztafety w kon 
kurencji męskiej i kobiecej, po 
południu zaś slalom do kombina­
cji alpejskiej, również w kon­
kurencji męskiej i kobiecej. W 
niedzielę ostatnią konkurencją 
zawodów o „Puchar Tatr” będzie 
slalom - gigant

Dzieci dziękują
W szkole Nr 3 w Gdyni przy 

ul. Witoiiiińsikiej. odbyła się mi­
ła impreza artystyczna, zorgani­
zowana staraniem Sekcji Impre­
zowej Koła Opieki Rodzicielskiej. 
Wykonawcami imprezy był „Ze­
spół Mandolinistów“ Z w. Zaw. Me 
ta łowców w Gdańsku, który wy­
konał szereg utworów kompozy­
torów polskich i radzieckich. 
Szczególna podzięka należy się 
ob. ob. Kaspersikiemu, Schlieske, 
Bartosiewiczowi oraz dyrygento­
wi ob. Sn araki emu. Dzięki życzli­
wemu ustosunkowaniu się ob. ob. 
'Wolańskiegoi Pieli Zespół Drama 
tyczny Zw. Zaw. Służby Zdrowia 
w Gdyni - Grabówka, odegrał ob­
razek sceniczny pt. „Wesele Ja­
gny“. Wykonawcy zbierali rzęsi­
ste oklaski za artystyczne wyko­
nanie Swych numerów, co było 
nagrodą za ich społeczny czyn. 
Konferansjerkę prowadził ob. Ste

* miody cli
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fanów, kierownik imprezowy, 
główny organizator wieczorku.

My, uczniowie Szkoły Podsta­
wowej Nr 3 składamy najserdecz­
niejsze podziękowania członkom 
zespołów za ich bezinteresowny 
udział'w imprezie, czym przyczy­
nili się nie tylko do krzewienia 
piękna, lecz przysporzyli Kołu 
Opieki Rodzicielskiej ok. 50 tys. 
dochodu, przeznaczonego na doży 
wianie dziatwy szkolnej i pomoce 
naukowe, a nam dali wzór dobrej 
pracy społecznej. Wdzięczność na 
sza i uznanie starszych niech bę­
dą nagrodą i zachętą do dalszej 
pracy społecznej.

Samorząd uczniowski 
Szk. Podst. Nr 3

Troskliwy lekarz
Powszechny Szpital Miejski w 

Gdańsku. Dział wewnętrzny. Go­
dzina 6 rano. Na korytarzu sły­
chać czyjeś ciche kroki, tak do­
brze znane chorym. Niosą one ul­
gę i jakieś dziwne uczucie wle­
wają do serca tym, którzy całą 
noc nie mogli zasnąć. To idzie 
dr Gojdź, człowiek niezmordowa­
ny, nie znający odpoczynku. Ra­
no, późno wieczorem i w nocy pa­
mięta o swoich chorych. Nie 
szczędzi im słów pociechy, dobrej 
rady i uśmiechu. Jego troskliwa 
opieka i chęć, z jaką wykonuje 
trudne zadanie niesienia pomocy 
bliźnim, udzielają się całemu per­
sonelowi Szpitala Miejskiego.

Pragnąc wyrazić podziękowa­
nie za troskliwą opiekę, składamy 
dr Gojdziowi serdeczne staropol­
skie Bóg zapłać i prosimy Redak­
cję o umieszczenie naszej notatki.

Chorzy działu wewnętrznego 
Szpitala Miejskiego w Gdańsku 

31 podpisów

W INNYCH LISTACH: ODPOWIEDZI REbAKCJI:
Antonina Wolak wdowa z dwój 

giem dzieci, leżąca na oddziale 
wewnętrznym Szpitala Miejskie­
go w Gdyni, cierpiąca na brak 
krwi, prosi o ofiarowanie jej za­
strzyków Campolonu.

Stanisław Sterczewski. Ponie­
waż sprawa dotyczy zagadnień 
wojskowych, radzimy zwrócić się 
do Rejonowej Komendy Uzupeł­
nień.

Ogólnopolski turniej siatkarek 
rozpoczyna się riziś w Gdańsku

Miejscowi miłośnicy piłki ręcznej będą świadkami trzydniowej 
batalii z udziałem 6 najlepszych drużyn w siatkówce kobiecej wal­
czących o prymat mistrza Polski w tej konkurencji.
Impreza zapowiada się niezwy­

kle emocjonująco. Zespoły, które 
zaprezentują się w Gdańsku, wy­
łonione zostały drogą eliminacji 
i rozgrywek półfinałowych spo­
śród setek drużyn całego kraju. 
Nie będzie przesadą jeżeli powie­
my, że przed oczyma widowni 
przedefiluje kwiat najlepszych 
siatkarek.

Szczególne zainteresowanie 
budzi drużyna mistrza Polski 
— Chemia, (Łódź) z doskonałą 
Zakrzewską na czele. Fawo­
rytki mistrzostw mieć będą naj 
groźniejsze konkurentki w oso 
bach reprezentantek Wybrze­
ża — „Kolejarza“ (Gdańsk) 
w szeregach której zobaczymy 
Pogorzelską, Kurcową, Toma­
szewskąi inne. Trudno jednak, 
z całym przeświadczeniem 
stwierdzić, że dwa wymienione 
zespoły tworzyć będa^ klasę dla 
siebie. Wielką również niespo- 
dziankę sprawić może Spójnia 
(Grudziądz), która wszak nie­
dawno wyeliminowała dosko­

nały zespół stołecznego AZS. 
Wśród startujących drużyn u- 
dział biorą również „Gwa/rdia“ 
(Krak.), ,.Włókniarz“ ‘(Łódź) 
i „Spójnia,“ (Warszawa).

Początek mistrzostw, dziś w 
piątek bm. o godz. 18. Wobec 
tego, że o dzisiejszym układzie 
wałczących drużyn, zadecyduje lo 
sowanie, jest prawdopodobne, że 
już w pierwszym dniu spotkają 
się najsilniejsze zespoły, a w ta­
kim. wypadku o niespodziankę nie 
jest trudno.

Komisja PZB w Gdańsku
W związku z karygodnym zrzu 

cenieni wagi przez zawodnika 
Kolejarza (Gdańsk) Soczewińskie 
go, przed meczem Kolejarz 
(Gdańsk) - Gwardia (Gdańsk), 
kiedy to Soezewiński zrzucił 6 
kg. nadwagi, PZB postanowił wy 
słać do Gdańska specjalną komi­
sję, która zbada na miejscu ca­
łą sprawę i przedłoży zebrany 
materiał władzom PZB.

Na trasie S-G
Nie zawsze podróż trolłeybu- 

sem na trasie Sopot - Gdynia, mi 
ja szaro i bez wrażeń.

Czasem, kiedy pada śnieg z 
deszczem, a za oknami po pra­
wej stronie widać ołowiane i smu 
tne morze, ludzie bywają jakoś 
chmurni i niechętnie do siebie 
usposobieni; usłyszy się wtedy 
czasem kłótnię, nikt staremu miej 
sca nie ustąpi i wszyscy bez uś­
miechu patrzą na rozświergota- 
ne stadko uczniów wsiadających 
do wozu.

Natomiast kiedy świeci słońce 
i w lutym jest wiosennie, ludzie 
są skłonni do wzajemnej wyro­
zumiałości.

Ale czy pada deszcz, czy świe 
ci słońce zawsze istnieje szansa, 
że eleganccy panowie w czap­
kach z czerwonym otokiem, prze 
rwą monotonię podróży wezwa­
niem:

— Proszę o bilety do kontroli.
Kolej na obywatela w średnim 

wieku o spokojnym i zrównowa­
żonym wyrazie twarzy.

— Zaraz, zaraz... Proszę niech 
pan chwileczkę zaczeka. Wie 
pan, panie kontrolerze, ja nigdy 
biletów nie gubię. Bilet kupiłem 
na pewno. Panie konduktorze, pa 
mięta pan, że kupiłem u pana bi 
let? Jeszcze dałem panu setkę 
z naddartym rożkiem, a pan mi 
wydał pięćdziesiąt. Panie kon­
trolerze, chwileczkę cierpliwości...

— Mankiet! Widzi pan mój 
mankiet? On nigdy mnie jesz­
cze nie zawiódł. Pamiętam, kwi­
tek z pralni chemicznej gdzieś 
mi się zapodział! Chcę świeży 
garnitur na wiosnę włożyć, a tu 
guzik... Nie, guziki były' na miej 
scu, ale kwitu z pralni nie było.

Kontroler: — Proszę pana poś­
pieszyć się i dać mi bilet!

Obywatel: Chwileczkę... wie
pan gdzie byl kwit? W tym właś

nie mankiecie. Bilet musi się 
znaleść. O, widzi pan, nawet 
nie jeden; proszę całe pięć bile­
tów, a z nich wybierze pan ten 
właściwy.

Kontroler: Niestety, to żaden
z nich!

Obywatel: Mogę panu dać jesz 
cze. O, znów mam 5 i więcej, 
proszę wybierać. Mankiet! Man­
kiet, panie, — rzecz niezawodna!

Kontroler: Tak, ale bilecik
rzecz drobna. Wbije się w rożek 
kieszeni, że i kleszczami się nie 
da. Może i w mankiet tak się 
wbić?

Obywatel: Widzi pan? Są dal­
sze bilety. Proszę się nie krępo­
wać i przejrzeć sobie.

Kontroler: Ależ to z autobu­
su, a to z kina, to znów Cyrk 
Nr 1, to znowu kino... o, jest! 
Nie, to kwit zakładu fotograficz­
nego.

Obywatel: Dziękuję serdecz­
nie! A to miałbym od żony! 
Muszę fotografię do legitymacji 
odebrać! Napew.no się znajdzie. 
W moim mankiecie jeszcze ni­
gdy nic nie zginęło. O, czuję 
coś w ręku!

Kontroler: A nie mówiłem?
Obywatel: Bierz pan, to musi

być ten.
Kontroler: (złamany). Niestety!
Obywatel: Nic już, panie, nie

poradzę. Wiem, te napewno bi­
let kupiłem,... Hurra! Jest: Bi­
let po prostu mam w kieszeni.

Kontroler: Tak to ten, dzię­
kuję.

Pasażerowie oddychają z ulgą. 
I choć za oknem było szaro i pa 
dał drobny deszczyk — wydało 
się nagle, że ludzie w trolleybu- 
sie stali się w tej chwili wzaje­
mnie dla siebie tak wyrozumiali, 
jak ten miły, grzeczny kontroler.

Stf. Kr.

lu± jisśra
rozpoczynamy druk 
sensacyjne] pomieści 
rysunkoiDej, 
której bohaterem jest 
sympatyczny starszy pan

AGAPIT KRUPKA
in roli dyrektora 
mielkiego cyrku

J. MEISSNER
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z fOam rPćmó^za“
Port, który nigdy nie zasypia całkowicie, 

warczał i dudnił coraz głośniej, jak olbrzymi 
silnik zwiększający obroty wraz z obfitszym 
dopływem paliwa.

Madej stał przed wejściem do stołówki 
Stoczni Nr. 3 i obejmował wzrokiem to pra­
cowite ludzkie mrowisko, w którym zbiegały 
się dziesiątki żelaznych szlaków kolejowych 
z całej Polski i skąd otwierał się widok na 
ogromny szaro - zielony przestwór morza.

Mgła znikała powoli; widać już było stat­
ki zakotwiczone na redzie i długie warkocze 
dymu nad zatoką. Jakiś Szwed wychodził za 
falochron, salutując mijanego Anglika ban­
derą. Niski, przysadzisty holownik sapał u 
dziobu radzieckiego olbrzyma, obracając go 
po środku basenu. Trzej oficerowie polskiej 
marynarki handlowej wysiedli z samochodu, 
który zatrzymał się przed ogrodzeniem sto­
czni i szli w stronę sterczących wysoko ma­
sztów „Daru Pomorza“. Kilku robotników 
minęło Madeja, pozdrawiając go życzliwie, 
jakiś chłopak pędem przejechał obok niego

na rowerze, i znów zazgrzytały hamulce prze 
taczanych wagonów.

— Trzeba się wreszcie zdecydować — my 
siał Ignac. — Trzeba się zdecydować dzisiaj...

Odwrócił się bez pośpiechu, postawił no­
gę na kole i ująwszy lejce, wspiął się na wó­
zek.

— Wio, Milek — mruknął.
Wykręcił na miejscu i ruszył z powrotem 

w stronę miasta.

Wracając — jak zwykle koło dziesiątej — 
z pierwszego objazdu z porannym udojem 
mleka, Madej zboczył ze zwykłej trasy i wje 
chał w spokojną boczną ulicę, zacienioną rzę 
dem dobrze już rozrosłych lip. Minął budy­
nek szkolny, zawrócił i zatrzymawszy konia 
opodal, założył mu worek z obrokiem.

— Będziesz tu na mnie czekał — powie­
dział poważnie.

Sam odpiął granatowy fartuch, podciąg­
nął spodnie, przygładził włosy i swym cha­
rakterystycznym, ciężkim, powolnym kro­
kiem podążył ku stopniom szerokich scho­
dów szkoły.

Wstępował na nie z opuszczoną głową, du § 
ży i silny, jak niedźwiedź, nie rozglądając się | 
i nie poświęcając swej uwagi otoczeniu. Trze "j* 
ba tam było iść i przekonać się. Tylko w tym <5

celu tu przyjechał, więc nie interesowało go 
nic poza tym.

Pchnął drzwi i wszedł do obszernego 
przedsionka. Panował tam stłumiony gwar ci 
ehych rozmów i ożywiony ruch, jakkolwiek 
nie było jeszcze wielkiego natłoku.

Starszy woźny, pan Michał, przechadzał 
się dostojnie po korytarzu, spoglądając z do­
brotliwym uśmiechem na pełne niepokoju 
twarze wchodzących i rozpromienione lub za 
wiedzione i zatroskane — wychodzących stąd 
chłopców.

Tak bywało co roku, od dawna; odkąd 
zbudowano tę szkołę; z wyjątkiem łat oku­
pacji, kiedy tu rządzili Niemcy, zająwszy 
gmach szkolny na jakiś „amt“ wojenny. Mo­
że tylko dawniej nie było tu tylu synów ro­
botników; może wtedy przeważali chłopcy za 
możniei ubrani; może mniej poważni... I w 
ogóle było ich mniej, zwłaszcza tych już nie 
mai dorosłych, z dokształcających kursów 
wieczornych...

Na lewo, przed wewnętrzną klatką scho­
dową wisiała długa czarna tablica z przypię­
tymi listami nazwisk pod nagłówkami; Lice­
um Miejskie, Gimnazjum, Wieczorowy Kurs 
Licealny. Madej szukał swego nazwiska; Ła- 
giewski, Laguna, Machnik, Macura... Madej.

Odetchnął z ulgą; jest! Sprawdził jeszcze

raz: Madej Ignacy — z wynikiem bardzo do­
brym.

Poczuł lekki zawrót głowy. To było tak, 
jakby do mrocznej i dusznej izby wtargnęło 
nagłe słońce i świeże, pachnące wiosną po­
wietrze. Coś rozpierało mu płuca, wibrowało 
w nim spiesznie, coś zdawało się unosić go 
w górę. Nie widział w tej chwili nikogo obok 
siebie; nie słyszał rozmów, szeptów, śmie­
chów. Rósł coraz wyżej, niemal odrywał się 
od ziemi, podczas gdy serce waliło mocno i 
równo, w takt myśli: „Zdałem! 'Zdałem!
Zdałem!“...

Opamiętał się wreszcie, i uświadomiwszy so­
bie, że aż do bólu zaciska pięści, rozluźnił napię­
te mięśnie.

Raz jeszcze westchnął głęboko, otarł pot 
z czoła i przecisnął się dalej, bu schodom, gdzie 
na skraju tablicy dostrzegł kilka ogłoszeń. Prze­
biegł je szybko oczyma: data rozdania świa­
dectw, zapisy na następny rok szkolny, podania 
o stypendia, komunikat biblioteczny, terminy po­
prawek, bilans sklepu szkolnego i... „Państwowa 
Szkoła Morska — warunki przyjęcia kandyda­
tów“.

Znał je na pamięć, lecz mimo to czytał wol­
no, uważnie, punkt po punkcie, jakby się spo­
dziewał, że znajdzie wśród nich ostateczną wska- 
z ówkę, (C i ąg d a 1 szy j u t ro)

Szei


